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KURYER LITEWSKI
w FPilnie w  Piątek dnia 5o  JWrześnia v. s. 1 8 2 1  roku.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W arszaw a , dnia  2października.
Od d n i^  i b. m. Senat odbywa posiedzenie, 

dla załatw ienia przedmiotów, decyzyi jego wym a
gających , z powodu zbliżenia się epoki zwołania 
zgromadzeń politycznych.

J W . M inister sekretarz stanu Sobolewski, od
dano sprawiedliwość użyteezney dla kraju pracy 
W . Korwina, wydaw cy dziennika I z y s , przesłał 
mu następujący list:

Do W . JP ana  G racyana K orw ina , wydawcy 
dziennika technologicznego Izys.

W ielm ożny Mości Dobrodzieju!
Nayjaśnieyszy Cesarz i Król I  mc, po w/.i ą wszy 

Wiadomość o liście przez W W M ć  Pana Dobrodzie
ją do rtfńic, pod dniem 4tym  października r. z. pi
sanym, a w  którym  dopraszasz się o zaseżyt. liczę-

Z i e m i a  S i e d m i o g r o d z k a .
{z (Jaz. Zusch.) Kronstadt dnia  22 lipca. 

(v, s.). W ielu  świadków naocznych, którzy ucie
kli do Kronst ulu, wymieniali nam po imieniu nay- 
znacznieysźych bojarów, kupców i innych zna
m ienity cli mieszkań ów, Wołochów', greków' i buj- 
garów ,’ których niewinnie stracono. Za pozor słu
żyło, że spr ;yjali po'' .tańcom, ale rzeczyw istą przy
czyną była c h o ć  zAgamienia ich dóbr i majątków: 
powstańcy bowiem oddawna.już.przenieśli się w gó
ry  i lasy. Zwyyi.J ścigają dotąd turcy z przewo
dnikami woiO; ki. i i ,  i bez różnicy wycinają w szyst
ko cokolwiek z n .y u . i  i>a drodze. Zuisczenie cią
gnie się uz do po. ; .Hucznych gór ziemi Siedmio
grodzkiej, i lhy;. w tych • trenach więcey trzydzie*  
sin tysięcy  aieśzkuucó.v , którzy życie u tracili. 
Turcy  u - • w > •. .ą •• ię na swoich pr ' ywodzoów , że 
r  i -Bukare-'tu na rabunek nie oddano. Na począt
ku bo v iCiii wyprawy, czyniono im nadzieję, żc idą 
do W u  .liC.yzny dla zupełnego jey zrabowania.

riedliwość zaletom dzfeła technologicznego, któ
regoś W W M ć Pan Dobrodziey przedsięwziął re- 
dakcyą z tak  św iatłą gorliwością, i które tyle od
znacza się pomiędzy innemi pismami poryodycz 
nenii, ze względu na cel rzeczyW istey użyteczno
ści, którem u dzieło to będąc pośwdęconem, skute
cznie odpowdada. Nayjaśnieyszy Pan, w  każdym 
razie skłonny do wspierania w  swoich państwach 
wszelkich przedsięw zięć, któreby się przykładać 
jno°ły do postępu kunsztów i oświaty, chętnie u- 
dziela W W M ć Panu zachęcenia, o które upraszasz; 
w  tym  celu upoważnia go do umiesczenia Jego Cesar- 
sko-Królewslciey Mości na czele prenum eratorów  
swego dziennika. Chcąc zaś uznać sezegółniey za
sługi przez W W M ć  Pana Dobrodzieja położone 
w poświęcaniu czasuxi zdolności, bez względu na 
stan ustawicznego c ierp ien ia , Nayjaśnieyszy Pan 
raczył oświadczyć: iż prenum eruje na 3o exem- 
plarzy tak  pożytecznego pisma. Xiążę Nam iestnik 
Królewski uprzedzonym  został o tych  łaskawych 
Jego Cesarsko*Króiewskiey Mości zamiarach, i od 
niego W W M ć  Pan Dobrodziey otrzym asz dalsze 
uwiadomienie, względem sposobu, w  jakim ma bydź 
uskutecznionewudzielone mu Nayjaśnieyszego Pana 
zachęcenie. ^

Proszę przyjąć w raz z sczerem powinszowa
niem, w yrazy winnego upoważenia.

(podpisano) Ignacy Sobolewski.
W  Carskiem Siele d. i§  sierpnia 1821.

W i e l k i e  X i:ę z t w o  P o z n a ń s k ie .

(z Korr. w arsz .) Dnia ostatniego popisu ro 
cznego uczniqw gimnazyum w Poznaniu, na którym  
wszyscy naywyżsi urzędnicy, zacząwszy od J. O. 
X iecia Namiestnika Królewskiego w  naszem W . 
X ieztw ie, przez wszystkie dni bywali, J. K. Mość 
Xieżna Ludwika Pruska z rodziną swoją była obe
cna", i własną ręką rozdała nagrody celującym u- 
czn iom , a jeden z professorów gimnazyum JX. 
Kassyusz w  mianey mowie po polsku uczcił pa
mięć JW . Stanisława H rabi Potockiego, zmarłego 
w  \Villanowie dnia 44 września.

hanym, a Bukarest jest ciągle w nayw ięk- 
szóin niebezpieczeństwie, czego Boże zachoway , i  
. ,/.e w  każdey chwili bydź zrabowanym a potem 

sóąl , m; Z całey W ołosczyzny w yprow adzają 
tu rcy  z naywiększemi bezprawiam i i gw ałtem  
w szelsą żywność: lękają się bowiem woyny z Ros- 
syą i A ustryą. Powiadają oni , że j iie  zostawią 
ani kęsa chleba, ażeby nieprzyjaciele ich Rossyanie 
i Niemcy, nie mieli z czego żyć. Nie pozwalają 
też mieszkańcom zbierać doyrzałego zboża, ale pę
dzą na nie swoje bydło i spaszają, nie wolno te i  
nikomu pędzić trzody w pole. Kogoby pracujące
go W  polu znaleźli, natychm iast zabijają. Inn i, 
którzy niedawno z Bukarestu  p rzyby li, opowia
dają, że tu ic y  w dzień śś. Apostołów wielu niew in
nych ludzi po domach zamordowali, a ciała ich na 
ulicę wyrzucili. W T u rc y i (jak nam o tern z w ielu 
stron donpszą), przykazano firm anem , ażeby wszy
scy chrzcścianic, bez w yjątku, nosili oznaczonego 
kroju suknie, ezarney barw y i z grubego sukna! 
W  wielu składach kupieckich, z których właści
ciele z bojaźni pouciekali, osiedli tu rcy , i przedają 
wszystkie tow ary za bezcen i na swóy zysk. Ci, 
którzy .przebywają przez zburzone mieysca i góry, 
znaydują tam  jescze ślady okrucieństw a i okropno
ści. Mnóż tw o rodzin ubogich kryjących się zginę
ło od głodu, albo ich czeka śmierć tego rodzaju. 
Sczęśliwi, co polegli od miecza! Dzieci, które uk ry 
tym  rodzicom swoim przynoszą jakąkolwiek ży
wność,' stały się nieraz razem z nią pastw ą dla nie
przyjaciela. Kupiec, k tó ry  z Bukarestu  uciekł tu  
do Kronstadu, opowiada, że podczas wybuchnie- 
nia powstania miał sposobność uratow ać tu rk a  je
dnego, k u p c a , z rąk  Albańczyków. Gdy potem  
woysko tureckie weszło do Bukarestu, przybył tak 
że i pomieniony turek, k tó ry  teraz m iał 200 ludzi 
pod swemi rozkazami, i pytał się o kupca, k tórem u 
życie był winien. Znalazł go prędko, i ośwńadczyl 
się, iż ma zamiar odsłużyć m u za wyświadczone 
sobie dobrodzipystwo. M ieszkali oni z sobą przez 
kilka dni. Potem chrześcianin zapytał ttirka co 
uczynić zamyśla? „ Chcę ci uratow ać życie ja- 
kes ty  mnie uratow ał” odpowiedział turek, „w iedz 
bowiem, że gdy się woysko rossyyskie zbliżać *a-
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cenie, wtedy Bukarest i inne niezburzone jescze 
miasta znisczone zostaną, mieczem i ogniem. W szy
stkich wyduszą i wytną bez różnicy od wielkiego 
do małego. Taki nam firman i rozkaz jest wyda
ny. Dlatego zabierz sAYÓy majątek i - u c ie k a j .” 
Kupiec usłuchał przestrogi, uciekł za pomocą tur- 
ka, i przybył sczęśłiwie do Kronstadu. *

A u  s T r  y  A.
W  gazecie ryzkiey Zuschauer, czytamy od 

granic austryackich pod 14 września, co następu
je: W  W iedniu  panuje dotąd jednostajny ruch
polityczny, jednostajne natężenie i niepewność. 
Tysiączne krzyżują się wieści. Dla tego tylkd 
wznieca niechęć aa olność G re c ji , że przez po
wstanie osiągnioną by da musi. Myśl wynagrodze
nia zakonu maltańskiego w Grecyi, znayduje licz
nych i znakomitych obrońców. Naynowsze listy 
z Tryestu donoszą o stanowęzetti zwycięztwie, 
które powstańcy Peloponezu pod Patras nad Ju- 
sufein Baszą odnieść mieli- Sam Basza o mało nie 
bvł pojmany. W szyscy prawie dowodzcy połu- 
dniowev części Peloponezu, uznała Xiążęcia D y
mitra Ypsylantęgóf, pod pewnemi bez Wątpienia 
warunkami, za Archi Sti atega-ą. Nie wątpią, że 
druga połowa tego półwyspu pójdzie za tymże 
przykładem.

W  E  G R  Y.
Gazeta ryzlca Z i c h a u e r  donosi z Pesth, pod 

g września, że Kiążę Vpsylanti znaydował się je
scze d. 4 t. m. w Munkaęzu, i że ostatnia wiadomość 
o jego osA V obodzen iu  zgoła się nie potwierdziła.

G R E  C Y A.
(z Korr. Warsz.) 'Burcy w nadziei, że będ ą  

wsparci od w'oyska azyatyckiego, podeszli bhzko 
Aten; lecz ze znaczną stratą odpędzeni, powrócili 
n a  wyspę N eg r ep o n t. Gdy przeciw Atenom dzia
łali, grecy będący na wysepce Trikeri opanoAva- 
li Golo, m ia stec zk a  Velutina, Postania, Thoniaco, 
g d z ie  wszystkich M a h o m e t a n ó w r Avyrznęli.

Wiadomości z niorza nie m n ie y  są  pomyślne 
dla ^reków. Z 9,000 ludzi, k tó r y c h  flota turecka 
przeproA vadzila  do Peloponezu, p rzesz ło  dwie t r z e 
cie części tegoż w o y sk a  dostały się w' moc grekÓAY, 
lub zatopionemi zo s ta ły , a okręty' p r z e w o z o w e  za
b ra n e .

P R U S S Y.
(z Gaz. Warsz.) Berlin dnia 27 września. U- 

miesczony w gazecie tuteyszey list od granic Mul
tan wyraża: „M iędzy Chocimem a Izmaiłowem
stoją 4 dywizye piechoty R o s s y y s k ie y  i 6 póików 
Kozackich, z których ostatnie rozciągnęły się nad 
Prutem. W oysko to tak Avyglada, jakgdyby z pa
rady petersburskiej'- przybyło. Woysko tureckie 
fest lichą milicyą, oderwaną od zatrudnień domo
w y c h .  Żle uzbrojone i odziane, bez karności i po
rządku, rabuje i łupi. Kilkaset żołnierzy tureckich, 
którzy nie chcieli czekać jesieni, i ze zdobyczą 
pragnęli wrócić do domu, kazał Jussuf Basza schwy
tać, odebrać im na skarb to, co zł upili, i jako ra
busiów lub zbiegóyy utopić. Turcy zabierają gAvał- 
tem  wszelką żywność z całey Wołosczyzny; tw ier
d z ą c , iż ani ziarna nie powinno zostać av W oło- 
sczyznie, aby nieprzyjaciel mc nie znalazł. Nie 
pozwalają oraz wieśniakom sprzątać z pola, i by
dło ich pędzą ay zboże.“

Jeden z kupcÓAY tu teyszych  dostał kosztoAvna 
pocheAV od pałasza tureckiego,'zdobytego w  ostatn iey  
b itw ie  11a W ołosczjznie. Jest p ięknie zrobiona i 
w ysadzana drogiem i kam ieniam i. S łychać, iz ją 
przedał pew ney znakom itey osobie.

1 N i e m c y .
(z Gaz. Warsz.) Od brzegów Menu dnia 18

września. Oj ciec ś. napisał do Barona Gros, ofi-
cyała bamberskiego, iż nie gani cudownych leczeń
Xiażęcia biikupa Hohenlohe; lecz zaleca mu czy
nić" je w kościele lub kaplicy, ped okiem wyzna
czonej kommissyi bez zgiełku i wszelkiego wraże
nią. Wspomniony Niążę odebrał oraz list od pe-

Wnego kardynała W podobney tre śc i, i odtąd zu
pełnie zaniechał publicznych cudów nj cli leczeń.

Była Królowa Szwedzka baAAri  z synem swo
im, Xiążęciem Gustawem, w Baden, gdzie piękny 
dom kupiła. Małżonek je y , napisał w  języku 
irancuzkim dzieło: Uwagi o zorzy północney i sto
sunkach je y  do dziennego obrotu ziemi. Przypi- 
sał je akademii norwegskiey.

Dnia  22. Od k ilku  la t (pisze gazeta berlińska) 
baAvi aa', Frankforcie potom ek cesarzów  greckich  
Zeno. Jest to znany z o sta tn ie j' AVoyny francuz- 
k iejr półkow nik Zenowicz. R odzina Zenowiczów, 
użyAA ająca te raz  jescze stOsow'Rego znaku w  herbie 
SAA'oim, w'JW odzi sAYÓjr początek  od despoty B eno
n a , X iążęcia Serw ii, ze krAYi Cesarza W schodnie
go Zenona. ('By tul u despoty , k tó r j ' aa' jęzj ku 
greck im  znaczy Pana, używ ali daw niey  sam i ty lko  
członkow ie rodzin j' Cesarskiey). R odzina Zenonów, 

ozbawioną tro n u  przez tu rk ó w , znalazła z orsza- 
ieni 600 jeźdźców, gościnne przy jęcie  u M łady- 

stawa, KróJa czeskiego i aa ęgieiakiego w  i 5stym  
w ieku. Osiadła potem  ay Litwie. X iążę L itew sk i 
W itold  nadał jej' znaczne dobra praAvem lennem , 
i pow iat m ający 5o mil-długości i ty leż  szerokości. 
P óźniej' rodzina ta  W'iele ucierp ia ła  p rzez nie- 
Sczęsne w ypadki, k tó re  Polskę dotknęły . U tra c i
ła  dobra swoje i p rz j'w ile je ; liczy się jednak dotąd 
m iędzy  m ajętnem i rodzinam i krajow em i. M ichał 
'Zenowicz jest m arszałkiem  szlacheckim  aa- G uber- 

n ii M iń sk ie j. W y zn aczo n a  ukazem  z d. 2 k w ie t
n ia  1807 kom m issya do p rz e jrz e n ia  jeneałogiy 
szlacheckich, p rzy zn ała  w yw ód rodziny  Zenowi
czów od X iążą t Serwńi i Bosmi, potom ków  Avscho- 
dniego C esarza Zenona. PółkoAA rtik Zenowicz ba
w iący  w Franhforcie, jest m łodszym  bra tem  w spo- 
łnnionego w yżey  m arszałka mińskiego. W  m ło 
dych  latach  wy jechał z Polski, i uczył się pod o- 
kiem  Kościuszki. Swńetne czyny Avoyska francuz- 
kiego zapaliły  m łodzieńca, ay szedł w  szeregi jego, 
i w  kam panijach należał do laurÓAj. Podczas b itw y  
pod Waterloo był p rzy  głów nym  sztabie Bunapar- 
tego. W ró c iw szy  z ta k  zw’anego w oyska Ligery, 
p rż y k tó re m  aż do zw inięcia jego zostaw ał, a tjnaLa
n y  w w iadom ą spraw ę w ydaw ców  pism a Aa in 
tncolore [Karła tróykoloi owego), i jako jeden z n ich 
skazany na d e p o r ta c ją ,  o trzy m ał od £.udwika 
X V I I I  złagodzenie tey  k ary  na w ygnanie z P ra n 
e j  1. O dtąd prow adzi ustronne życie w  N iem czech

Norymberga, dnia 17 września. Podług ode- 
b ran j7ch tu  listÓAV ze Stam bułu, W ielki Sułtan, 
rozgnieAA’any porażką flo ty  sw o jey, kazał zabrać na  
skarb  pałac i cały  m ają tek  adm ira ła  Cara A ly .

W Ł O C H Y .
(z Gaż. warsz.) Ndapol, d. 4 września. Dzi- 

sieysza gazeta tutej'sza umieściła urządzenie kró
lewskie z d. 3o z. m. stanowiące 4 sądy Avoysko- 
we dla wytępienia i ukarania rozboyników' AA' pół
nocnych pogranicznych prow incyach.

Listy z Palermy pod d. a5 z. m. donoszą, iż 
policy a tameczna wygnała z kraju Xiążęeia Ćali- 
xibeta i najstarszego -syna Xiążgńa “Cierdinęlli. 
Oddział AA oyska austryackiego, ziozórty z óoo ludzi 
piechoty z stosowną liczbą jazdy i i  działami, w y
szedł d. 23 sierpnia z Palermy Wgłąb wyspy Sy-

ltzym  dnia 5 września. Kawaler Thorwald- 
seń ukończył posąg jenerała Hrabiego Potockiego, 
mający zdobić groboAviec jego aa kościele katedral
nym  krakowskim. Robi teraz krucylix  dla ko
ścioła katedralnego w Kopenhadze.

Pomiędzy starożytnościami a y  W atykanie Avi- 
dzieć można mumiią kapłana 7. Memphis, którą 
niedawmo sprowadzono z Liw orny, gdzie celnicy 
rozpłatali jey głowę, szukając ukrytey kontrabandy'.

Od granic włoskich dnia 6 września. Podług 
Ariadomości z Korfu pod d. i 5 z. m. polepszyły 
się inleressa GrekÓAY w Morei. Demetry Ypsy- 
lanty  założjd główną kwaterę w Leonderi, av środ
ku półwyspu, i zwołał dowódców z różnj'ch m ieysc 
dla naradzenia się. Kilka tw ierdz, które jescze 
były w mocy turków, poddały się grekom. Eska
dra grecka, przeznaczona do zamknięcia Patrasso



musiała się oddalić za przybyciem  kilku okrętow
wojennych angielskich.

D niu  16. Grecy uskarżają się mocno na po
moc, k tó rą  dają anglicy turkom . Z Z an te  p a ła 
no publicznie 000 baryłek prochu a inne potrzeby 
dla floty tureckiey w Prezesa. W ypływ a ztam - 
tad  regularnie galiota do Patras z żywnością dla 
tameczney osady tureckiey, bez czego, juzby się 
dawno grekom poddać musiała. Niedawno eskadra 
anoielska, złożona z 2 i'regat, korw ety 1 2 brygów 
weszła do zatoki Lepanto , gdzie iiota grecka zani
knęła 5 okrętów tureckich. Za przybyciem  ang . - 
ków oddalili się grecy, unikając wszelkiey zatar
gi z mocarstwem europeyskiem. Korzystając 
z  tego tu rcy  wypłynęli i wdali się z anglikami do
Zante. , . . - .

Król Obojey-Sycylii pracuje codziennie z mi
nistram i swoimi. Stąd wnoszą, iż jest w robocie 
nowy plan wewnętrznego rzacju. ,

Przez nakręcone tłum aczenie niektórych a rty 
kułów urządzenia o edukacyi pubiiezney w króle
stw ie neapolitahskiem, plebani przywłasczali sobie 
bezpośredni dozór nad szkołami- elem entarnem i, 
z ubliżeniem ustanowionym  na to inspektorom. 
Stad w vnikaly zatargi i sprzeczki w niektórych 
miastach między plebanami a inspektorami, usta
nowionymi od junty oświecenia publicznego. ia- 
dac tam e tym  zatargom m inister spraw we wnę
trz  11 : eh ogłosił, że mianowanie proiessofow będzie 
należało do junty, i że żaden piebart me może 
przeszkadzać inspektorow i szkółek W  jego urzędo-

W“ l W ielkie susze panowały tego lata  we W ło - 
, , i 1 ... . . id u  stronach ani kropla

szecu tak  da ec , w yniknęły jak naygbrszedesczu me spadła. Stąd w y y
żniwa, a z m ch spodzie W any mc

Przybył do Rzymu młody anglik nazwiskiem 
W ad d in ą to n , k tó-y idąc za woyslaem  Łaszy 
E ń p tu . był' o 600 mil przeszło powyzey drugiey 
k a ta rak ty  na Nilu. Na całey drodze małe tylko 
pomniki egipskie napotykał; ale gdy przyszedł do 
Szapni, gdzie Basza obóz założył, spostrzegł óo pi
ram id w ystaw ionych z głazów kamiennych* w y
sokich na 5ó 1 120 stopni. B yły .one bardzo nad- 
ruynowane. W idział także 8 św iątyń egipskich, 
z  k tórych jedna przeszło 5oo stop ma długcjaci, 1 
hieroglifami jest okryta. Ariglik ten  pow iada, iz 
w  cafev podróży nie widział mc, coby wyrównać 
mogło pomnikom, jakie są w  Nubii 1 ze tę  pro
w in c ja  poczytuje za kolebkę sztuk pięknych 
W Egipcie.________ __________

S z W A Y C A R Y A .  .
K antony nasze, w k tó rych  są zbiegli z o y  czy

nny Piiemontczykowie , uchw aliły, zęby ich me 
wypędzać z ziemi szwayearskiey, bo się dobrze
spraw ują; a do tego , me ma z nich ani jednego
przebywającego w kantonach graniczących z W ło
chami. Przez Genewę przechodzą codziennie 
pojedynczo zbiegowie piiemotltscy, idący do Berny 
F Lucerny w zamiarze zaciągniema się do pułków 
szw ajcarskich na żołdzie niderlandskim.

F  R  A  N C Y A.
(z Gaz. Beri.) P aryż dnia  17 września. N ią- 

ie  La  Chatre , którem u p a w ic y  * przeznaczony 
bvl zascZyt znaydowahia się na kóronacyi Króla 
an ielsk iego , ma teraz tegoż m onarenę W Calais 
przyyuiować, i wysiadającego w innem u swojego
K ro k  pom tac.y  ^ ^ £ 0 ^  zabrano pisemko
nod tytułem : M a xym y i m yśli w ięźnia na wyspie 
?. Heleny. '(Mammes et pensees du pnsom er de

SŁe HC a zed  paryzka  (Journal de Paris) ogłosiłaTa
kie doniesienie o wypadkach d. po w M adrycie.

Jenerał M anilo  oddawna był uwiadomiony o ta- 
lemneni porozumieniu miedzy am erykańskim i re- 
nułdikanami a Komunerosarm  m adryckim i. Nie 
dostawało mu niektórych papierów dla dowodu,

T H » “ S
t o n u  jenerała, # *  l» treobie i  zapale-

nia. Opór woyslca i mocne trzym anie się straży 
nie dopuściły dokazać, czego chciano. Reszta juz

MJad Donoszą z Lyonu: Na granicy hiszpańskiej
rozbiegła się pogłoska, iż h a d z w y c z a y n e  w ypadki
(zapewne przesadzone) zaszły w A rra g o n u , Kata
lonii i ęPalencyi. których celem było, ogłosić rzecz-

p0SP°X iadz T uffe t  napisał xiążkę pod ty tu łem  
Żołn ierz chrześćiańskr  1 Królowi złozy . _

Od granic f i  ancuzkich , d/ua  1* wi zesma. 
T rak ta t przym ierza z Angiiią, jewze niejes po 
p isany , jak O tern wielu z pewnuscią L  .erd. ć 
chciało. O zaczepnein przym ierzu me by ło v  p . 
j  . - i  „l#, 4 nhronneiiO t Y i K O

H  i S z r  A  N i  3 A. .
(z Gaz ber.) M a d r y t  d n i a  7 września. Mini

ster krajów zamorskich udał się dnia 4 zrana co 
Króla do St. Ildefonse , dla przełożenia J. K. M. 
pobudek, dla czego m inistrowie me ośmielili się 
ogłosić wyboru nowego m inistra woyny, 1 dla pro
szenia o uwolnienie, jeżeli Kroi komeczmeby chciał 
wybór ten  utrzym ać. Nikomu me są wiadome 
pobudki m inisteryum  do takiego kroku. Jaw ny 
plan zle myślących, wzniecić woynę: domową. Ale 
k ró l  tego m inistra (Peregnm ) 1 prośby o uwolnie
nie m inistrów przyjąć nie chciał, oraz wielkie m eu- 
kontentow anie na taki krok okazał 1 oświadczy , 
iż nie pozw oli, aby m u jegoż m inistrowie praw a 
przepisywali. _ , . . ■.

NoWy m inister w oyny ma 76 lat. /.daje się, 
iż doradzcy królewscy chcieli przez to dać poznać, 
że Król nie działa wolnie i podług własnego zda
nia kiedy go do takiego wyboru namówili.

Mumcypalność m adrycka postanowiła prosić 
Króla, ażeby do stolicy powrócił, gdzie jego obec
ność, dla utrzym ania spokoynosci i porządku zda
je sie bydź potrzebną. Przeciw nie zaniechała 
wniosku, ażeby prosić Króla, °  oświadczenie po- 
wódow. dla czego jenerałowi Riego  dano rożka? 
wyjechania do Per idy. Rytame to  przechodzi gra
nice rządu municypalnego, i należy prosto do w ła- 
dzv wykonawczey i ministrów'. Na przedstaw ię- 
h it  municypalności rozkazał Król cl. j  m inistrow i 
B ardaxi  odpowiedzieć: iż uznaje gorliwość i dobre
go dru ha municypalności-, iż zatrzym uje' go tylko 
słabość, dla którey dotąd powrócić me mógł do 
M adrytu. Ze słabość ta  do końca się zbliza , 1 z* 
K roi w krótce do M adrytu przybędzie.

Deputat yi nieustającey Stanów K ortez, k tó ra  
audyeneya u Króla miała,a na k tó re j  prosiła J.K. M. 
o taki wybór, któryby się zgadzał z dobrem kraju, dal 
M onarcha odpowiedź: iż zna wszystkie szkody, ja
kie wyniknąć mogą z nietrainego wyboru urzę - 
ników publicznych: że uczynione wybory nigdy 
jego życzeniom nie odpowiedziały; ze jest w nader 
cicżkiem położeniu, ustawicznego^ had tern czu» 
w an ia , aby się one zawsze z duchem  konsty 
tucyi zgadzały; oraz dziękuje deputacyi sta* 
nów za tę  gorliwość. M ówią $ iz potem  K re t 
marszałka y alanzat wybrał na .m in istra  woyny* 
króry  jednak uchylić się imał od przyjęcia tego 
m iejsca. Jest oh jeneralhym  inspektorem  piecho
ty , i wyższego stopnia nie żada L iherihsci m ini
strem  woyny chcą mieć jenćrała Ee/usćO. k tory  da- 
wm ey był gubernatorem M adrytu, albo Arco-Argu- 
ero. jednego z naczelników wypadków w roku 1820.

' D. 4 mocne patrole załogi lgw ardyi narodo- 
wey, do późney nocy, chodziły tu  po ulicąch. za
przyczynę tego, naznaczają wiadomości odebrane z
Saragossy." W iadomości te są rozm aite 1 jedne.dru
gim przheiwne, a w  ogólności tchną duchem par- 
ty i, Riego  znayduje się wprawdzie w L endzie , ale 
nie jest aresztowanym. Gazeta Universal zawie
ra  obronę i pochwałę tego jenerała, 1 nazyw'a^go 
praw dziw ym  patryotą. Oprócz odezwy Moredosa, 
żaden się jescze krok rzeczyw isty me ukazał. Mó
w ią o sadowem śledzeniu sczególnych osob uw ię
zionych,' o 2ch cudzoziemcach, którzy wiele do te- 
ao należeli. Każda strona w ystaw ia rzeczy tak , 
jak się korzystnieyszemi dla niey wydają. M ówią
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źe Riego  równię wiele ma przyjaciół, jak i nie
przyjaciół.

Moredo, naczelnik polityczny Saragossy, w  
odezwie i .3 sierpnia -wydaney, dziękuje załodze i 
mieszkańcom za okazaną gorliw ość, przez k tóra 
obalone zostały bczrozumne i krw aw e zamachy 
burzycielów.

Lopez Hann oz* nowy kapitan ]eneralny pro- 
w incyy biskayskich, odprawił wjazd swoy do St. 
Sebastian, wśród radosnych okrzyków ludu i m u
zyki woyskowey. W  tymże czasie mówiono o 
przybyciu kilku regim entów na granicę.

P. S. W czora w  wieczór o godzinie j o  kazał 
m inister B ardaxi przy pochodniach w M adrycie 
ogłosić, ze Król przed aSmym rlo stolicy nie przy
będzie, ale poźniey na otwarcie posiedzenia sta
nów. W klubie Fontanna tak  daleko się zapędzili, 
iż mówili o sprowadzeniu mocą Króla do M adry
tu . Mówią że pospólstwo chciało powyymować o- 
kna pewnemu posłowi zagranicznemu. Król w ła
śnie tylko co oświadczył, iż on ma jedyne prawo w y
bierania m inistrów. Kazał przyyśdź am batalionom 
gw ardyi do St Ildefonse.

W zm iankow ana poWyżey gazeta Universal 
ogłosiła list z Saragoszy zwiastujący, iż tam przed 
dwoma miesiącami przybył, i ciągle bawił francuz 
nazwiskiem  Cugnet M ontarlot, k tóry, jak głosił, u- 
szedł z Francyi, będąc za zdania liberalne prześla
dowanym. T ento  sam M ontarlot myślał o zrobieniu 
rew olucyi we F ra n c y i, chciał bydź na jey czele 
w ydał był odezwę do francuzów, tudzież piosenki 
patryotyczne dla zapalenia umysłów. I u nas chciał 
on zrobić rew olucyą. Gdy burm istrz m iasta Sara- 
gossy przyszedł poymać go w  mieszkaniu jego. już 
go nie został, a umykając z niego powiedział do
mownikom, iż jedźcie za jenerałem Riego. T u łał 
się przez dni k ilk a ; narescie gardyści narodowi 
schw ytali go o trzy  mile odJacca, i  do Sarragossy 
zaprow adzili, (z Korr. W arsz.)

stkę sprzedano. M amy także wiele starey piękney 
pszenicy.^ Sądzą jednak, iż dozwolony hędzie do
wóz zboża z posiadłości angielskich w  Am eryce 
północney. W ątp ić  zaś należy, aby cena jego tak  
się podniosła, izby rząd widział się zmuszonym 
otworzyć po rty  dla zboża krajów europeyskich. ?

N i d e r l a n d y .
(z Gaz. W arsz.) Bruxella, dnia  16 września. 

Pojutrze spodziewamy się tu  przybycia Króla an
gielskiego pod nazwiskiem Hrabiego' Dublińskie<*o. 
Lord Clancarty. poseł angielski, uczynił w  domu 
swoim wszelkie przysposobienia na przyjęcie te°x» 
m onarchy, który, jak słychać, zabawi t u '2 dni, i  
dnia 21 b. nr. uda się w  dalszą drogę do Niemiec.

D  A N I J  A.
(z Gaz. i Kor. W arsz.) Kopenhaga, dnia  18 

września. Kilka okrętów wojennych Rossyyskich 
przybyło z Archangela  do tuteyszego portu. Sły
chać, iż mają czekać na dalsze rozkazy z Peters
burga, i udadzą się na śródziemne morze. Niektó
rych  oficerów z tych okrętów stawiono wczoray 
przed Królem naszym.

D nia  22. 'Doniesienia o nieurodzajach za 
granicą i u nas niemały w pływ  miały. Pszenica 
zwłascza w  dobrym gatunku podniosła się na zł 
poi. 6.

A  M  E R  Y K A j P Ó Ł N O C i l A .
{z Gaz. W arsz.) W ashington dnia  20 wrze

śnia. W ładze hiszpańskie stosownie do trak ta tu  
oddały obie Florydy rządowi Zjednoczonych Sta
nów A m eryki północney.

A n g l i a .
(z KorrŻ W arsz.) L ondyn  d n ia ' iP> września. 

Przeszłego tygodnia nagłe podniesienie się ceny 
zboża zwróciło wszystkich uwagę. Sądzono, iż 
p rzy  dalszey niepogodzie zboże póydzie tak wysoko, 
iż rząd przym uszony będzie otworzyć porty  na 
dowóz zagranicznego zboża. Od kilku jednak dni 
m am y piękną pogodę, co na zniżenie eeny zboża 
wielki w pływ  miało. W czoray  był wielki dowóz 
krajowcy pszenicy', k tórey znaczna część była te
go ro o zna , i bardzo dobrego gatunku. Nie wszy-

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
. (z  Guz. W arsz.) Yice-Prezes M arino, zastę

pując nieobecnego prezesa B o liva ra , zagaił d. 
3 maja obrady kongresu rze-zypospolitey kolum- 
biyskiey. Oświadczył w  rnianey mowie: ., M ie
s z k a ń c y  Kolumbii! Potoki k r w i ,  które ziemie wa- 
s z ę  o b la ły ,  i  o g r o m n e  w a s z #  o f i a r y ,  n ie  b ę d a  A a d a -  
rem ne. J e z e . i  huk clział tłum ił przez czas niejaki 
głos sprawiedliwości, oddalił się już tea tr  woyny, 
a, poi ZtKitk 1 p rau  a p3,iK)W3.c bctlći.''* Uroczystości 
trw a ły  przez 3 dni.

K urs w ileński na assygnaty od dnia 28 w rze
śnia: rubel srebrny, 3 ruble kopiejek 87, czerw o
ny złoty now y rubli 12 kopiejek 1, sta ry  rubli u  
kopiejek 82, im peryał rubli 07 ko ar-ieVfio.

W olno D rutow ać F. N . Gotański Czt. Kom. Cenz. —  w W iln ie  w D ra ku n u  sxluate'cyl

Wezwanie kredytorow.
3 . B.oku 1821 miesiąca marca 17 dnia w 

Sądzie Ziemskim Ptu Brasławskiego słuchali U- 
kazu Sądu Głównego Litewsko Wileńskiego 2go 
Departamentu za IV. 584 razem z  dziełem szla
chcica Kazimierza Saimonowicza z jego zeszłym  
ojcem Janem Salmonowiczem v, Marszałkiem B ra - 
sławskim w rzeczy danega prawa na wieś N ie-  
wierańce nadesłanego, przez który zalecono ro
zebrać sprawę tychże Salmonowiczow podług po
rządku praw Litewskich konst. j 726, 1764,1766  
i  1776 lat ustanowionego, wzywając do tego i 
kredytorów Kazimierza Saimonowicza, przy czym  
dokładywano prośbę kolieskiego Sowietnika Jefl- 
ma Michała syna Lewickiego po pocztćie weszłą 
do niniejszego Sądu dnia ig  miesiąca decembra 
zeszłego 1820 roku wierzyciela szlachcica Ka
zimierza Saimonowicza, w skutek czego Postano
wiono : Ponieważ powyższym  Ukazem Sądu Głó
wnego Litewskiego Wileńskiego 2go Departa
mentu sprawę debiiora Saimonowicza z jego  kre- 
dytoram i i pretensorami zalecono rozpoznać po
dług form y praw Litewskich i  do konkursu przez 
gazety  St. Petersburską i Kiiryera L it. w szy 
stkie mteressowane osoby powołać, oraz termin 
do jawienia się pod utratą rzeczy kredytorów  
naznaczyć i jeżeli okaże się jak i fundusz do Ka
zimierza Saimonowicza we wsi Niewierańcach

lub inny majątek jemu przyna leżny, w ienycie-  
lom jego satysfakcją po rozpoznaniu aktorstwa 
zaprzeczonego uczynić, i  w ydzia ł schedy nazna
czyć , zaty.n Sąd Ziemski Ptu Brasław. roku idą
cego w kadencji juniowey Święto-Trojeckiey ma
jąc rozbierać takowe dzieło obwiescza wszystkich 
kredytorów i pretensorów [do szlachcica Kazimie
rza Saimonowicza funduszu należnych, ażeby w  
te j kadencji począwszy od 1 jurni w ciągu 6  
niedziel nieodmiennie dowody swoje porządkiem  
praw przez siebie lub umocowanych objawiali- 
nie m niej rzetelność tych pretensyow przysięga, 
mi jako w konkursie usprawiedliwiali, a razem i  
w mat ery i zaprzeczonego przez zeszłego jego o j 
ca dana Saimonowicza części wsi Niewierahcow 
i  dalszego majątku aktorstwa tak sukcessorowie 
Jana Saimonowicza, iżby mięli porządkiem praw  
Litewskich przez gazety Kuryera Litewskiego i 
St. Petrsburską wszystkich pod utratą rzeczy 
w zyw a i powołuje, prośbę zaś Sowietnika nadwor
nego Lewickiego do tego Sądu weszła dołącza
jąc do dzieła popieranie skargi do porządku pra
wami przepisanemi dla tu te jsze j gubernii podług  
postanowienia Sądu Głównego Litewsko-W ileń
skiego 2 go Departamentu zwraca. W  protokole 
podpisano przek zasiadających. Zgodność z pro- 
tokułem zaświadczam Felicjan Alexandroiuicz 
Ziemski Braslawski Regent.
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Wilno dnia 5o Września i8ai  roku v. s.

M y w a n ie  Sądowe.

). Ponieważ w przewodzącym się w tu tey-  
fteym kupieckim sądzie za aresztem dziele kup
ca Karola Augusta Szyi linga, i towarzyszów je 
go * n?./' i u. 1 Jadem Michała synami i bracią 
KasnowiCfiuni cu k u  dać nie można z tey przy
czy n y .  że odwodowa strona me instalując, od 
siebie plenipotenta t lą d  udaliła s ię ,  i o mieyscu 
przebywania oney powziąć wiadomości niemożno 
by i i ; dla tego więc proszące domagali się o u-

pojasmont j p iosnj uuzyuiu skuicis, <» u k -  
go p rz i to  względu przez niniejsze ogłoszenie 
raz ostateczny wzywają się, Bazyli i Jan Micha
ła syn u-.te bracia Kasnow iczowie w tym przed
miocie. ab\ takowi w przeciągu sześciu miesięcy 
od dat\  tego ogłoszenia osobiście jawili się do 
tu te jszego  kupieckiego sn^Ju, albo też przysłali 
instalowanego plenipotenta z wydaniem onemu 
p raw nej plenipotencyi, i z należnem zaiutorino- 
waniem aby mógł złożyć objaśnienie na podane 
im irawedltw ienie się względem aresztu, a przeto 
d&dź one mu dziełu prawny ciek; lecz mianowicie 
przy tyńi zastrzega się, że w przeciwnem zda
rzeniu, za upłyniemem wyrażonego term inu, od
wodowa strona Bazyli i Jan Michała synowie K a- 
snowiciowie więcey w tym  względzie uwagi nić 
zjedna it s i od onych dalszego W temże dziele 
obwinieni* nie będzie przyjęto, lecz taknweź dzie
ło będi ie rozsądzone wedle teraźnieyszey onego 
rxvsctncyi. W Rvdze na ratuszu augusta 27 d. 
iftai roKu. Ober Sekretarz H. K. WiTisze tranz- 
lutcwał 8 niemieckiego, ryskiego m agistratu tran*- 
la to t  K.. Fon liolat. Tłumaczył Sądu Głównego 
In t. wileńskiego t Departamentu Transla to r  AL 
Łopata m. p. s.

%  “

O ś w i a d c z e n i e  >
1. W ypis z x>ug Ziem. P tu  Możyrskiego 

Roku 1821 mc.i septembra 16 dnia. Przed 
„kurn i jEG O lM lTiR A TO R SK IEY  MOSCł Zlern- 
skiemi ptw rnozyr. stnwając osobiście W JPan  Jó- 
pef Dworakowski A asesor Sądu niższego Ziem. 
]y{; 17,v r . objawienie od W JPana  Karola Klauze 
do Redakcyi Kur. Lit. Wtleńskrey, o wypuscze- 
me w arędowne władanie majątku Turowa , do 
ak t  podał, którego wyrazy następne. Do Redak
cyi Kur. Lit. W ileńskiej od plenipotenta w ma
jątku skarbowym Turowie Karola Klauze, obja
wienie* JO. X ą ż e  Eugeniusz. W irtem bersk i, Ge
nerał od infanteryi 1 Kawaler mając Naymiłości- 
w iey i*a bit 5o darowany majątek skarbowy Tu- 
tow'j to jest miasteczko łu r o w , 1 folwarki Jezie 
rzuński, Siemuradzki, Kremusław ski, tilnlecki,,Pe
te r  awski , i Sołłohubski, w mińskiej Gubemii 
Mosyrskim ptcie położony, życząc wypuścić w a -  
rędoyyną dzierżawę, przeze mnie mżey podpisa
n e g o  prosił Rządu Łrezelwowar.ia: o czem Miń
ska skarbowa Izba, dnia 18 augusta roku te r a / . , 
Ba Nrenrt 1872 dał mnie przez Uxaz znać, że w ol
na chcącemu pomiemony majątek , w arędowne 
dzierżenie oddać, na mocy jakowego pozwolenia,

froszę Redakcyi Wileńskiej' aby trzykrotnie by
li opublikowano przez gazetę Kur. Lit. a termin 

Baznaczyć przybycia do tegoż majątku na dzień 
1 t)bra, roku teraz. 1821, gdzie warunki umowy 
i cefld toczna oraz inwentarze okazane będą. 
U tego objawienia podpis następny. Karol Klauze, 
k tóre  to objawienie, za podaniem onego przez wyż 
wyrażoną osobę do akt. jest do xiąg Ziem. P tu  
Moevr, pi»Ti<Sly i zapisany, z których i ten w y 
pis pod pieczęcią JEGO IMPKRATORSKlEY MO
ŚCI Ziemską tegoż Ptu strome wy daje się*

Roku 1821 września 28 dnia wolno do gaze

ty  Kur. Lit. umieścić. W ileń. Ziem. Sędzia 
Aloi/.y jlasiński.

Zgodno z xięgami świadczę. Antoni Ole
wiński Pisarz Ziem. P tu  Mozyr.

Akt objawienia od W . Karola Klauze do 
Redakcyi Kuryera  Lit. Wileńskiey podanego.

Sąd E x d y w iżorski.
i Roku  1821 miesiąca fbra 23 dnia , skutkiem  

dekretu Sądu Ziemskiego powiatu Rosieńskiegó net 
dniu  2 mc a maja ferow anego taócę i exdyw izyą  
wieczystą dóbr K latyszek Podgaja zwanego w po~ 
wiecie Rosieńskim lezącego po zm a rłym  Gac per ze  
Stawoczyń kim  Prezydencie Z iem . llosień. prze
znaczającego Sąd Z iem ski P tu  llosień w term inie  
z  dekretu przeznaczonym  to jest od dnia  1 miesią
ca 8bra idącego roku w mieście powiatowym llo -  
sieniach na sessyach poobiednich bez przerw y ta 
kową sprawę exdyw izyiną  rozbierać będzie, zaw ia
damia  , i aby wszyscy wierzyciele pod upadkiem  
swych pretensyów na oznaczonym term inie ja w ili  
się- przez trzykrotną w K ury er ze L itew skim  aw i- 
zacyą zapowiada.

Roku  1821 września dnia takową aw izacyą
zamieścić w  K uryerze Litew skim  dozwala się. P re
zydent Z iem ski Rosień. P tu  Jan Kalinowski.

P  r  * e d a Ł.

2. Od Rządu Gubernialrego Mińskiego ogła
sza s ię : iż za liczącą się na mieszkąńcn meświz- 
kun, zydzie Ley zerze Boruchowiczu Dylonie, po 
części prowiantskiey, wznaczney ilości, skarbową 
należność, będą przedawać się z publicznego ta r 
gu w, przytomności samego Dylona i jego kawen- 
tów dwa domy murowane tegoż Dylona, zna jdu 
jące się w  powiecie Słuckim, w zasztatnem mie
ście Nieswiżu, pierwszy: jedno-piątrowy na ulicy 
W ib ń .k iey  pod N. 11, którego długości jest są
żni 5d, pod nim placu zaw iera się sążni 26I długo
ści, szerokości 7^, oceniony ze wszystkięmi do nie
go przynależnościami , w m ateryałach niepalnych 
rubli 5,44o kop. 5o, a 2 palnj'm rubli 12,241 kop, 
12! assygn.j a drugi: dwójiiątrowy nazywający 
się oberżą ku rynkowi na przeciw ratusza pod N. 
i2 i,  którego długości i szerokości jest do i 6 |  są
żni, pokryty od frontu żelazem a z innych trzech 
stron daciiówką, ze wszelkiem dalszem do mego za
budowaniem, oceniony w njateryałach niepalnych 
rubli 3o,g5 i kcp. 25, a z palnym rubli 107.799 kop. 
7b assyguacyynyoh; zatem życzący nabydź te do
my, zechcą przybydź dla targów do guberr.ialne- 
go Rządu na terminję pierwszy dnia 20 nowembra, 
drugi 5 decembra teraźn. 1821 roku a trzeci i 
ostateczny na mińskich kontraktach, to  jest dnia 
11 marca następującego 1822 roku. Septembra i 4 
dnia 1821 roku. Sekretarz F. Arcimowicz.

P  o z * w.
2 W edle Ukazu Jego Imperatorskiey Mości 

Satnowładnącego całą Rossyą ętc. etc. etc.
Pozew edyktalny do Sądu Ziemskiego Ptu  

Szawelskiego mocą remissy Sądu Głównego Litew
sko tl/Reńskiego Departamentu 2go, imieniem Urr, 
W ilhelm a Szlegicra doktora m edycyny z urodzone- 
mi Józefem i Johanną z Leparskich Burniewicza- 
mi b. v. M arsz. Ptu Szawel. r. 1821 aprila 5 dnia  
zaszłey, na ostateczne rozsądzenie i rozpoznanie tak  
między Szlegierem i Burniewięzem v. M arsz, wza
jem nych stosunków, iako tez i wszystkich kredyio- 
row do massy ogólnego Junduszu v. M arszałka  
Burniewicza, sczególnię, dóbr ziemskich Nem eyksze



i  Posudruwie zwanych w powiecie Szawelshim poło- przewidując z łą d  w exdywiz  yi newnych cześU
źonych ,zb iega jących  się, które na satysfakcyą ak - ich poszukiwań utrata • postarali sie we 1 w i r
tualnych krr.dytorow przez  oświadczenie isze  >809 projektowany korzystny dla siebie z żałcrrn B ur
nt area 34) drugie  1820 m  i  ziemstwie powiatu niewiczem układ i w tenczas oświadczeniem swey
X  <el. naznaczającej,  1 skutkiem takow ej remissy powolności, tak w o d s tą p ie n i  procentów Tako te i

,ądu Głowno go r. ,821 ybra 4 dnia w ziemstwie 1 w użyczeniu, prolongaty czasu do w y p ł a t y real.
o / i  v s i J s t s x  U , . ----------    .nych debitów, ad żal go Burniewicza wyjednali o- 

bltgi na debitu przez oyca jego Jana Burniewicza 
zaciągnięte ;  z odliczeniem w kapitał wszystkich 
procen tów , 1 z ewikcyą na dobrach Boawdru w, a

S ta w eh k  m pierwiastkowego dyllacyynego nastalego 
dekretu, oczewisią i ostateczną rozprawę między  
U rr. v. Marszalkiem Burniewiczgrn i wszystkierni 

jego kredytarami oraz preiensorami na kadencyi ś.
Michaiskiey octobrowey roku bieżącego 1821 p r z e 
znaczającego z. powództwa’ Ur. Józefa Burniewi
cza  b. v. Marsz. Ptu Szawels. po urodzonych K a 
zimierę Straszewiczową M arsz. Ptu Upił. Francisz
ka Łopacińskiego Sędz. Z iem  Ptu. Upit. K azim ie
r za  But bę W oy. powiatu Szawelskicgo , Bene
dykta  Bidłobtx)cki.egj Regenta i Adwokata Sądu  
Głów. IVile ń Eustuęhego K arppia  Klar szatka Gu- 
berńskiego Litewsko wileńskiego Jana Rusieckiego 
Rotmistrza ptu Brasław. Zenona Burniewicza p i-  
sarzewicza ptu Upit. Ildefonsa DemohtOwicza R e
genta Grodz, ptu Szuwelskiego, Wincentego i Jo- 
hannę W itk iew iczów , Karolinę Szydłowską, Jana  
Jawłowskiego, Annę Buywidowę, Ludwika i  Teklę 
Jasielskich,Teressę W ęckówiciową kap. W pysk Boss.

' Francis? ;ę Ręwerowiczowę, Tomasza Komorowskie
go, Porucz. woysk. poi. Ildefonsa Maliszewskiego 
Porusz, woysk p isa Barbarę Naydowiczównę, To
masza Miniattu Chor. woysk poi. t f e k lę L e p a r s k ę  j ą U  Poauo^nu iTm N ^ m e y k sze  u<arędoWnc* dHe 
BędZinę Granicz, ptu Szau >d. johannę z Lepai-jkich unccióKtnn t. u  ,  . * oc~n(i a - ie -
JjurmewLczowę v. M a m a i -  ptu Szawel, X d za  Sta- 1 • *w a afó&ctic się pbwirtne to

, 1 '  i . » . ł ' ('!/’ er n t tr  -irt ■ %. i /  r~ r , «

nisława
TU.
p o i

W żadny m względzie za długi Jana Bu, ruewtcza 
odpowiedzi rueuUgłe, m ewglądając wszakże żału
ją c y  hurm ewicz w rzetelność stosunków pretensii  
fcredytorow oyca swojego dobrą wiarą, w ntiwiadomo-  
sci nastania rzeczy acz takowe obligi powydawał  
p rzy jm u ją c  na się obowiązek deportowania w  d o -  
Znieyszym czasie da mę wywiązała pewność, Łe 
niektóre inskrypcje f r u z  zeszłego Jana Burniewi
cza bez wz ętych pien ędzy wydane zostały, inne 
kas z -niępe nnych rąchunków wzięty swoje nasi.
m .t*  • .  «> J .................... i  . i  ■ i  . . J

Ha jakoWyao tego celu środków pom agający tk  
przedmiot część znaczną  Summ y U  iny ' swófey Ur 
Julianny z  Lepai nóth B dm iew iczow ty  ■sakrifiko- 
w u l ,  a gdy  I tak , JŁ Ze znacztla massa:pozostała  
do depo; trwania dci ża łu jący iu r m e u i t z '  rna-

sława Kozłowskiego, Jąna DowgiaUy Chor. Bar- P j  Tuhl srebr.:4ę5oo r , * 1 8 / 8  ju n i i  22
■zwskiego. Ignacego (Uoyikiewicza Porucz. woysk • bzr.ł. ó z ld j e r o w i  postąpił,* w r’t'yy‘ rachu-
il. Józefa JŃarkiemcza- Sędziego Grodz, ptu S .ą -  bie, ż t  rzeczona summa z  aredy k , .idó t o c zn e j  na

ptu  
w icza ,
Ciwoh.

idorocżr .ty
welskiego, Irancisstia  /Soujała obozn ptu LjnU.kie- opłacenie procentów kredy tprom  • i  uitimet  < 
l o ,  Murcelleeo ó ą g a y ify  BuchhalRru Ex,. U-yR ■ samych  / , .  *» ■ • ,  /  "

Szawel. Stanisława Ruuby, Adama K urcbu-  .T T L lT n T  ’
b. assesora ptu Upit. Jana Szcnuatha , "1 n ,f r ze ê n̂osc obzał. Szleijera k tó-
Retów . Stanisława Kamieńskiego Rotmt ^ I?! W j kontraktem arędownym p r z y -

Antoniego Zaleskiego porucz. woysk poi K rzysz - ' /? / /»  u j r z e l i  się o p ła ty  a rę d y , jako z  jeg o  za -  
iofa Drówanowskiego, zeszłego Ignacego Ki ł  zew- * m ^rem  m e z g o d m y ,  a w ysilony' na u-vszt*<mitt 
sktego sukcessorów, Jana Piotrowskie go. Ron fa c e -  ■ W łasmy kot zy śc i  f nad zaknts m&entarza,,,*  
go Butkiewicza cnor. woysk pul Jana Radziwdo* scz td ó i  tie nrrr* i  , ’ i . .
t i c z a ,  Józefa Żukowskiego, K ik to ryę  T u r tyW uę , ' £  /  T. tiadużycte włościańskich powin-
Józefa IVoł osowskie go, Henryka Szwej manie go hup- . ’ . acpełmaj-ąc*. się ilezolacye ,
ca M itaw sk ićgo . Józefa Kobylińskiego kapitana naato p r z e z  process w stosunkach obłę-
woysk Rossysk. \Xrędza Jakóba Omolskiego plebana ńnych, ui porządku  iledtwiennym rozwinięty, g d y  
E r r a g o l ik ie g o , X iędza  Stanisława Staszkiewicz4  okazał dotykalnie zam iar swóy, na obalenie ta ł -

- altar. Dowiatowskiego, X a  Adama Pawłowskiego kowitpy sy tu a cy i  ia łg o  u y te zo n y .  G dy
plebana nowapZag- rskiego, X .  Franciszka Stańkie- dobra Pono,dr, ■ ł /VI » i. ; , ■ -  ® . 
wicza altar .‘Zagórskiego X . Michała Dawkszewucza c- _ *?„ tm ey  sze windując i wsze.I-
Altar. Zagor. X  M arcina Bemizewicza altar. Bu- , nBc,L m ‘-‘ aty  pocierając, uchyleniem się
dziwilis. X a  Jerzego f i  oytkiewicza Kanon, żmudź. 0 atJ  n<Bezn y  a ręd y  pozbaw ił  za łg o  ju n d u -  
plebana Gruzdziewskitgo X .  Jana JDarguża kanon• SZU na utrz/m ani.  życ ia  z  fa m il ią  nieuchronnie
Inflantsk. plebana Paszwityńskiego, X .  Antoniego potrzebnego, i  o d ją ł  sposobność wszelka iałmu.
Kasci kanni i ■ Inflanckiego plebana Janiskiego, do Uspokojenia Me .y łorow , Mórzy tym powodem
Jana Tyszkiewicza nieżyjącego i jego sukcessorow, po różnych mhsetia- h ■ , L  . .  * 7 . powoaem
W ilhelm a Jerzego , Stlegierci doktora medycyny u ' ' Pr ~l U-Ou *uc, na za łg o  kón-

wikcJ e’ p o m ęk iza h  swoje prett nsye i  na obale
nie caley s y tu a .y i  z ab:egi czynili ,  unęc zbieg  
tych wszystkich  '  naysmutniejszych okolicznościi 
o f ia d ew szys tk o  obowiązek o d d a n a  aktualnym. 
Wierzycielom n a ld n o ś t i ,  spowodowały za łg o  do  
uczynienia dnia i j u h i i  1&20 r. w Ziem stwie ptu  
Szawel.- oświadczenia  » przez  które w szelki sw óy

■r.ego , S ilegiera doktora medycyny,  
tudzież Jana Firanta. Andrzeja. Bugiewicza, sta- 
rozakonnego Szymona Zelkanowicza Joffa, Szmuy-  
l y  Josielowicza , Kazim ierza  Kaziulęwicza, UUr.  
JEufrózynę Brzezińskę i potomstwo jey z  dokłddem  
opieki, Bartłomieja W alula, i dalszych jakiekolwiek 
stosunki mieć mogących w rzeczy  zaś-o to po śmier
ci Jana Burniewicza p isarza Grodz, ptu Upitskie- 
sto ni'ca żal. v  Marszałka Burniewicza. dnbrrt A/i*

dobra^ zaś Paudruwie w tymże pcie Spawelskim  
położone  , za darowanym zapisem Tekli z Boro- 
dzićów pierwiey B unuew iczow ey, ,potem Kotno- 
rowskiey babce swojey sam jeden ża łujący otrzy
m a ł  debitu' Jana Burniewicza przechodzące wartość 
dóbr jego ziemskich Niemeksze zw a n y ch , a z nie
p rzy jazn ych  ówcześnych okoliczności urosłe; zpo- 
wodowały żałującego i całe rodzeństwo onego, dó 
zaofiarowania wszelkiey z  Oyca Jana Burniewicza  
pozostałości’ na satysfakcyą aktualnych kr edytorów  
w  tym  więc celu 24 marca  1809 r. na taxę i ex-  
d yw izyą  w Ziem. ptu Szawel uczynione zostało o- 
świadczenie lecz kredytorowie z nieodpowiedzial
ności dóbr N ’erheyksz debitorom przez zeszłego Ja 
na Burniewicza w  różnym zaciągniętym względzie

pow ództw em  ia łg o  
Burniewicza z kredytoretni i p n  tensorami je g o  
dekret 'Rem issyyny r. 1820 ju l i i  16 dnia ta rę  i  
e x d y w iz y q  determinujący nastał, w  skutek iako-  
wt-y Rernssy pierwszo z ja zd o w e  exdyw izorsk ie  
w  majątku Poąwdruwtu i t  ptcie Sz.awelskim de
kretu, i s z y  augu,"ta 7 ostatni decembra 2 dnia  
1820 r. ząkroczy ły  poczem k ędy  w skutek skar
g i  p rzez  obzał S z t e f n a  do Sądu Głgo L i t  W i 
leńskiego  2 Departamentu, drogą  a p p d lo cy i  prze
niesionej, namieniane w y ż  dek• eta R em issyyn yZ  em- 
stwa Sząwelskiego i za  nim pierwszo z jazdow e  
exdyw izorsk ie  d rk re ta , wyrokiem departamentu, 
teg o ż  i 8 s j  r. a p ry la  5 dnia ogłuszonym skasm*



ft/gne to 'ta ly;  i kiedy Sąd Głów. takową sprawę
» obłałowar.ym Sz ej jerem ze skutków kontraktu 
arędownego na majątki Foudruw i NU mejkste  
roku 1 8 1 Ó junii 22  dnia nastał go rosczącegó 0- 
błędne prtUnsye , i ze w szystkim i kndytoranti 
do funda.zn żuł go czyniącemi stosunki na osta
teczne rozsądzenie do tegoż sądu Ziem. Sżawel. 
■odsyłając., przepisał otiemu reguły , iżby po zma
sowaniu ogólnego funduszu ialgo Bumie fvicza 
debitora, pralne  / ego krędytorcm rekogmcye u- 
czynił i sntyyfakyą tyftiie kredy torom którzy by 
o m y  me mieli, drogą inekwitacyi wskazał, co do 
"prawa artdown< go oblał. Bzlsijetat zaopiniował>
1 kazderuu prawną dopełnił  sa t y s fa k c ją ,  w rąi ie  
z aś  g d y b y  okazał  się maiątek  żal  go  Burni wi-^ 
cza niedostatecznym na dopełnienie saty f a l  cy t  
kredy terom przez  in. ikw. tary ą, W ówezas s toso-  
u r i e  do prawa taocę funduszów j e g o  tad t fe rm i -  
n . w a ć  naka za ł ,  m cą k t ó r ey JL  missy Sądu Głów.  
w Ziem.  S iaweisk im przez  kredytorów i priten-  
Sorów, z a p row adzony  został  process,  w  k tórym  
r. ib"2i >.pt mbra 4  dnia d y l a c y y n y  copiarutń 
z  spraw z kredy torami,  a zaś z  obzałnym Bzlrye-  
r tm  p n  tensorem, i n k w i z y c j ą  ka lku lacją  w e r y f i  
k a c y  a na znaczający  nastał dekret, z z a t r z t z e  
n em, i żby  w s z y s cy  k r e d y to r o w ie , i  wszelkiego  
ty tu łu  preten p iowie,  z a  pozwami  na kadencją  
następną oUobrową uyni ts iwn tmi, i  z  dowoaar  1 
w s z y  siki* mi do j  d io c tu s a w ey  r> i p r a w y  i o d k r y 
cia m essy  d ługu istotnego i d f g o  b u i n i i w i i f d  
s tawal i i dopćffi nitów śuoich rtal- o .ę) ■ udeui) -  
dnii i,  do jaKowey t o ip r u w y  j e i n r  ceascu e j  ż a ł u 
j ą c y  Burniew.cz  wszys tkich  swoich kredyt i  rów i 
pr . tensorów,  a r y  w k a d m c y i  n w t ę p m y  cktobro-  
w e y  1821 r. w 'B udz ie  Z ■ ■ ni S - i iw t t .  stawali ,  pod  
utratą r z e c z y ; n i n i e j s z y m  tdyiCalnj  ni pi-.mtfti 
w z y w a .

' Reku i So i sept.mhra 2  4 dnia Możny ni
ż e j  podpisany zezn su arfi, iż  kopią t go poi wu
edyktalnigo; osobom w unj/n pom.f ruunym, przed 
Sąd Ziem ptu Szaw el , na roki n.i 'ą^u/ące ofeto- 
brow* sądzić się mające za powództwo-J i d  „ Józe
fa  Burniewkza b. v. Marsza!, ptu Szauel. dla 
awizacyi do gazety Aur. l i t .  podałem. W in
centy Kondratowicz W o ln y  Sądu Głów. Litewsko-
wileńskiego.

Roku 1 8 2 1  tnca 24 dnia przed aktami Ziem. 
ptu W  i leń. stawaj ąc osobiście woźny w y ż y  w y 
rażony takową rellacyą zeznał. Przyjąłem I-  
gnący Olszański Wileński Ziem. R ■ gent.

R . i 8 as mca jbra s4  dnia takowy poietv 
może Redakcja umięśni: do gazet Kur. Lit. Po
świadczam. Prezydent Ziem. ptu ił Heń. Mi- 

* chał Sawicki.
- '3     . . .
Szatkownice do najęcia.

3 W  demu Towarzystwa dobroczynności żrihf*  
dują się szatkownice do sta tkow ania  kapusty  zna 
cznie 'pracę u ła tw iające , mogą być te szatkownice  
n a jm o w a n e  do miasta, za  opłatą- z ło tych  dwuch oa 
sz tuki na  porę. . , i

Arenda dworku.
3 D w o r e k  z a  W i i i j ą  n a p r z e c iw  r r ia g f fz fr fu  

R a d ż iw iło w śk ie g n , obok P ió ro m p n tą p o ło io n y , Uzc~ 
s i a r  B e lw ed erem  zw a n y , z w s ż y s i k r c u i t  - u y  goęiauii 
g a sp o d a r  k ie m i ,  j e  A  00 im  jęc iu  od ś-. JViic/,,.; a: { L i 
s z e  r  w iadom ości za s ią g n ą ń  m o żn a - n a  n u c jtcu -.iu b  
w  k a n t o r z e  A u r y  e r a  1. n e w s k i  ego-.

rów P iec zy , podaję do wiadomości piibliczney. i ł
skutkiem Nayiniłosc.wszego Ukazu t Udane m d  ł f  
bez opłaty kwarty w iz le tn ią  dzierżawę  , licząc  
z d w a  12 marea  J&22 t" attytitncyonalne d w u  fo l
warki od Klucza T a j  karskiego w U o ty ń s k u y  gu-  
bernii w ostrowskim picie poi dohrgo to jest Z a -  
hó’"Oszczy 2 przysiółkiem Stary M ylsk  i KopytkoW  
z  częścią osudj ll iustew ki 1 N o w o ro cz js ic z  Ż y 
czący uabydź ię iz le tm ą  jcissesyą punneniohych  
f  ilwurków mają się jawić ż dnia  1 do 1 ó m u g> u-  
dnia idącego roku w majątku Podłużne d u t d i  c tu a  
JO. X  ęciu M ichała R ud iiw ił ły  w te ‘ że gubernii  
w  R ó w i e ń s k i m ,  p i c i e  p ó ło io n .g y  a gdz ie ,  dla .ro 
bienia z kontrahentami u ł . d u  sana ułnścię i.ie  
lub od nich umocowani, r.a c&ai : znaczony nie  
taw odm e zjadą. R o t .  w St hetersburgu 182 J.

X a w ery  Aotwiez b. Kup. w o jsk  pels.

Sądy Eebdywiżorskie.
3 Sąd Podkornorsko-Erdvw! żorski w Pełotdy*  

fiiu ustanowiony, po odbitych przez strony p n .a u -  
ktach ł po wysłuchaniu p rzys ią g  na wierności kurn- 
po>tacy:w spełnionych , wykulku low uśsj czas który  
akta 1 gotowość do r* plik zająć m ogą , termin na  
wzręce .prawy do namowy dzień  i5 m es ąca ckto-  
bra idącego roku przeznaczy ł,  o jakim  ażeby w szy 
stkie strony dotąd wchodzące lub tez interes mające  
a nie weszłe, Uwmdouii 'ti. mi b ły  Z astrzega  po
raź ostał u jeżeliby przed wzięciem da namowy nie  
weszły z swoje mi iskami / stosunkami natenczas  

'wieczriey a m m ssv i  po J pad cc będą. Uut. roku i'ć>2 t
m i e s i ą c a  s e p t e m b r a  Ą  d n i a .  ,
J ó z e f  Polkowski pndkomórfy*2^nRl E r  Jywiz. PreteS. 
S ł a w  sław Kwinta $ę -Z-cm 'Znw ijey .
Z y g m u n t  K o ń to w tfS ęd z ia G r J ’t  :łt. mieraki Exdju>± 

J a n  Ł.zaw ski za ‘R eg tn ią .

■ C ebu lk i haWtrnd" rsk ie .
5 N iże y  /  lodpisony triu za -c iy t  uu tadom ić  a s  

matorów igrodiurtw a, iż dostał znacz-  i transp. r t  
rozmaitych świeżych hidlindt mk>ch i ćbultk u j  da
jących  jak nar  p iękn u  ysze kwi.Ai. K a tn h g  o n ) , f i  
można dostać bezpłatnie w m agazynie JP una  Jó
zefa Knpsęha w W iln ie  , któren rów .ot 1 komitsd  
dhi rnzey podpisanego pi tyyrnuje G dy tu ś  czę
sto się zdarta  , i i  wędrujący p - kraju ogrodn.e e,  
lab in m po prowincyk sprzedają rozmaite Cebulki 
przesiłnroczne, już  przekwitłe, u co gorsza pod n u -  
‘‘zwaniem hollenderśkićh, pi teda ją  z okolic Królew
ca lub Pruss pochodzące które od hnllender kich  
daleko podlrrszc, i w porównaniu z u nenii żed n ey  
prawie wartości nie mają, 'p rzez co wielu z kupu
jących  snaczn tgo  ju ż  doznało zawodu, przeto n i-  
żry  podoi sorty upewnić może, i i  sam nie sprzedaje  
ip n y ih  oprócz prawdziwych hollenderśklich me prze
kwitłych Cebulek, i nikomu wtęcćy oproćz JP a n u  
Kopschrnpi w f l i ln ie  sprzedaży efi fch  nie powie
rza, u którego można dostać ■ £a • cenę "rubla a ssy -  
gnncyt. ogólny katalog zna ydującego się u niief^ 
podpisanego znacznego zapasu rozmaity eh nasion i  
kt-r.ewow tak krajowych jako i zagranicznych. R y 
ga  lógo sepie rubra 1821. Karol H em  y k  W agner^

Cebulki kotlendefśkie.
3 . J T '  R ydze  u JP ana  J. H  Z !gra, zn a yd u jg  

'sie świeź i prowad zone prawdziwe h olenderskie Ce— 
" bulki różnych kwiatów w jak na jlepszych  g a tu n 
kach d  z . umiarkowaną cenę, Tegoroczne kata*  

■■ ’ t -.ri ' i m v 1 H można d: tać w m agazynie JP ana  Jó-  
z f  . K pscha w f f  laie bezpłatnie . Ź n h rd u ją  s'4 
/ - i  oprócz t ‘"g‘< d> sprzedania w 'ogrodzi* tego i  
IV. Z.'gra  n a i l  P'C* g  itUn*i d r . rat owocowych, ia-  
v 1 1 1. W is zn i e  ś l i w y ,  grttszki. ju-błk.n m m ol ' ,  brzo-  
skannie, nhrykoiv , m nog i m u, ui fkie angiehkid  
yoriYCiki i agrest, c z  rwane chity kit i iółt- m at-  
f. ńskie maliny, różnego pntunku ttpo ls ,  kasztany i  
inne drzewa oraz krzewy pał locney  A m eiyk i  11. d*

1’r ted a ż  12tetnipv 'dzierżawy. Z  a  p  O z e w
3. N i ż e y  podpisany uproszonym będąc od aMa* 5 Prezes i Jsessor Prześwietnego konsysfoą



r za  Cesarskiego m iasta Ryg*,podają n in ie jszym  do
wiadomości w asze j mieszkańca ryzkiego  Feiixa 
Pohla, £a m ałżonka wasza W ilhelm ina Pohl z do- 
inu Sander, weszła do nas ze skargą, jakoscie ja  
p . zed uzeni-A la ty  potajemnie opuścili i z tąd  się 
oddalili, i ze od owocu lot nie imasz o życiu i fniey-  
scu waszego pobyła Ładnej wiadomości; i dlatego 
pi osim, ażeby z  powodu niegodziwego przez was 
je y  opu.se em a zastała z w am i rozwiedzioną. D la - 
it go pi zez ii musy >ze ostatecznie i petem ptoryy nie za- 
pozyw am y i u żyw am y was, Feiixa Pohla, ażebyście 
za  sześć miesięcy od da ty  n iniejszego publicznego 
ogłoszenia, t. j. dnia  17 rnarća 182d, przed połu
dniem, przed  tym  R rześw ietnym  Korlsyhtorzem sta- 
nęu, nu podaną przeciw wam skargę odpowiedzie
l i  i  prawnego Wyroku oczekiwali.-, w przeciw nym  
bowiem razie nie słuchania i stawienia się Wasze
go, zawsze jednak skutki praw d nastąpią. D an  
z  Konsy stor za w R ydze  dnia  17 września 1821 roku.

G. C. W iliisch obersekretarz.

Tom lig i wyydzie w  grudniu rokufbieaiąeegó,
J om l l lc i  w  lutym  roku następującego tłłaa.

Dostać można w W ilnie, w kantorae gazety  
i. w  xięgarm  XX . P m rów . 

W Mińsku u JP. Kalinowskiego xiessunsa i w  
K rzem ieńcu u JP. Gliicksberga.

V S O W I  B Z I B A.

E t y k A C u r ż e ś c i Ja n s k a  cżyli Teologia 
M oralna do użycia szkolnego zastosowana przez 
Antoniego Karola Reybergera opata benedyktyń
skiego j doktora teologii i proiessora w  uniw er
sytecie wiedeńskim  w ysłużonego, etc. A na ie- 
zyk polski przez Jana Kantego Chodaniego dokto
ra  iprofesśora teologii w uniwersytecie wileńskim 
dziekana oddziału nauk m oralnych i politycznych* 
kanonika katedralnego wileńskiego, przełożona Tom  
I, zaw ierający w Sobie wstęp do E tyk i Chrzęścijań- 
skiey tudziez E tykę  ogólną. W  W iln ie  drukiem  
Antoniego Marcinowskiego 1821, w  języku łaciń
skim 1 polskim, stronic X V  _  345 i " ńieliczb. 8. 
Całe wydanie na papierżą białym.

T ylo le tn ia  wziętość tego dzieła we wszystkich 
sław nieyszych uniw ersy tetach  i sem inaryach ćałey 
Europy, oraz imię tłum acza, uwalniają wydawców 
od w ystaw iania jego wielkich z a le t .

Nie było zamiarem  p r z e d a w a ć  tego dzieła przed 
zupełnem  jego na św iat w yyściem : ale otrzym ane 
liczne żądania od osob duchow nych, mianowicie 
oil młodzi poświęcającey się tem u stanowi i bio- 
rącey  potrzebną do swego powołania naukę w se
m inaryach, skłoniły do Wydawania tomu pierwsze
go przed wyyściem  dwóch dalszych, a to w  spo
sób następujący:

Pojedyńczo Tom Iszy nie przedaje się.
Cena dzieła po zupełnem jego wyyściu we 5ch 

tom ach rubli srebrnych 6.
P łacący rubli srebrnych 4 kop. 5o, przy ode

braniu Igo tomu, otrzym a bilet na uzyskanie dal- 
gzych dwóch tomow, bez żadney dopłaty.

W  xiqgarni X X . Pij or ów na ulicr D&minikaii- 
skiey, u Alexandra Zcłkowskiego , są następne dzie
ła do przedanio:

Niektóre rysy iycia  Tadeusza K ościusfki, na 
pisane przez rl  eodora Glinkę; tłumaczenia x russyy- 
skiego 8vo w W ilnie  1821. Cena - - .  ksp G a ,

^ lterZT wisczorY a> Stolicy, napisane przez M i- 
chała rkazgirda, wieczór 1 ,2 ,5 , *, 1 into W W ilnie
1821. Cena - - - .  -  kop. Bo,

O uczonych Poikach, przeć Jana Sowińskiego 
avow  Krzemieńcu 1821. Cena - - m b. \ kop, 10.

Zasady ekonomii narodów, ęz j  li umiejetmści 
narodowego gospodarstwo.; dzieło L . II. .hkcha w  
niemieckim języku Wydane, przekład M  Chom kit- 
go 8vo 2 tomy. w Krzemieńcu 1820. Cena ntb. a.

'P ie lg rzym  w Dobramilu, czyli nauki w inskia .
* dodatkiem powieści i czterdzieści jeden ohratknwa 1 
wydanie nowe poprawne, na pięknym pvp itr t* . frmtt 
w W arszawie 1820. Cena - - . . .  rttg.

Podrói do Ciemnogrodu, przez autora iw iitu l  
krytycznego w czterech częściach, i-jmo w M ar-
szcLwie 1820. C e n a .........................................r u h S .

Bay Ki i powieści przez J. U. Niemcewicza; edr- 
cya druga, do którey przydane są nowe i M twyda- 
ne l f ‘‘cze Bay k i, powieści, durny i inne rym y  800 
w W arszawie i 8uo. Cena - - - r u b .o h p ,  So.

IWauka koło pasiek (pszczół) sJ.nfonn d&ty Pan* 
Walentego Kąckiego, anno M D C X 1I  (idm ) w Ko
mornie u mnie Jana Ostrorogu spisane; w Zamościu  
roku i 6 i4, drukował M . Łęski T ypogra f ak. Z a 
m oyskay,po trzecie  przedrukowane, 800“ w H ilnw  
1821 z dwiema rycinami. Cena . - - . kop 4o,

Sarmatyzm , Kotnedya w bciu aktach, orrginet-

z  w 7rstin7e r«Tr z z te t  f ran-
A m fitryo  kom edya we Zch aktach z M a k i a ,  

p rzez  T ran . Zabłockiego , 8 0 0  u- W iln ie  1 8 1 8  k p ,  G ,
- ircyk  w zalotach, kom edya w eZch akiach p r te «

I  rare Zabłockiego, 800 w W ilnie  182°, Cena kop 4o, 
Zołta  ozląfrnj ca albo kolenda na nowy rok. 

opera w Och attach, przez Fran. Zabłockiego, Hn.i
w m n i e  ,820. C e n a ........................ f  ’ 55,

U,stężenie miastu M ińska, Tragedya historycina  
z dziejów o jczysty  eh. napisana w ich  aktach prsek 

Nowińskiego 8vo w W dm c  1820. Cena kom 5a, 
Narym und W ielki X ią ie  Litewski, Tragedio  0- 

rjginalna. w id u  aktach, przez Teklę Wróblewska,
8vo w W ilnie  1820. C~„„ . . .  I  .  kuo aJ

« Ohserwhcye"
S m elerelogi- 

e tn e .

m w o w N X jo c x w o .

1 C zas obseru acyi Ij W ysokość  Barom . W ys. T /ter. jtinau. \ j W  i a  t r  y. 1iOctm iann u 2
dnia 28 średnia 1 
dnia 29 średnia ' 
dnia 3o goda. 6 j

28 cal. 2,1-) lin. 
28 — 2,07 —

I 28 _  2,1 _

ą .  8,5 stopni

+  7 , 3 3 -------
+  5 , 5 -------J

ko lu d . W schód. I 
! W schodni.
1 W  schodni.

1 i'ogoda 
1 I'ogoda J  
; P ochm urno  '

Od dnia 1 następując eg o październik a, zaczyna się prenumerat a 
na ostatni kwartał roku bieżącego, na Gazetę Kury er a Litewski—  

nab 
kop


